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I. ŁĄCZNOŚĆ OFIARY I KOMUNII

a. O f i a r n y  c h a r a k t e r  K o m u n i i
C harak ter Mszy jako ofiary i jednocześnie jako wspólnego po

siłku w iernych czyli uczty, zostanie zasadniczo omówiony w na
stępnym  artyku le  x.

Zwróćmy uwagę na pewne aspekty tej łączności, dotąd nie 
uwzględnione. P a w e ł  VI podkreśla, że ofiara i sakram ent, czyli 
Kom unia tak  tw orzą jedną tajem nicę, że jedno od drugiego nie da 
się oddzielić. P an  Jezus ofiaruje się swemu Ojcu, uobecniając 
w swym Kościele i aplikując swoim w iernym  zbawczą moc swej 
Śmierci na krzyżu, w łaśnie w tedy, kiedy zgodnie ze swą zapowie
dzią (Jn 6, 22— 72), staje  się obecny pod postaciam i chleba i wina, 
a więc jako pokarm . (Por. enc. M ysterium fidei  z 3 IX 1965 r. tłum . 
polskie, w: W iadomości Arch. W arszawskiej, 55 (1965) 265— 278; 
P i u s  XII, enc. Mediator Dei, tłum . pol. wyd. Verbum, 56—57).

Instrukcja  w  art. 3b pow tarza argum enty  za Kom unią sakram en
talną w iernych, podkreślając jej ofiarniczy charakter. C hrystus 
przez posługę kapłanów ofiaru je się Ojcu na zbawienie św iata (KL 
art. 47); ,,Kościół zaś, pełniąc razem  z Nim rolę kapłana i hostii, 
ofiaruje Go Ojcu, a równocześnie razem  z Nim sam siebie o fiaru je” 
(Instrukcja a rt. 3c; por. KK art. 11; Dekret o posłudze i życiu kapła
nów, art. 2, 5).

Jak  wiadomo, m yśl o współofierze Kościoła z Chrystusem  została 
wyłożona przez Piusa XII w enc. Mediator Dei. Z kapłaństw a pow-

1 Ks. A. Z i e 1 a s k o, Teologiczne zasady  ksz ta łtow an ia  ku ltu  eu ch ary 
stycznego;  t e n ż e ,  U czestn ic tw o w iernych  w e  M szy  św. w ed łu g  teologów k a 
tolickich po enc. „M ystici Corporis” (praca doktorska — KUL), L ublin  1966, 
147— 159.
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szechnego, które jest właściwym  dla w iernych ochrzczonych i bierz
m owanych uczestnictwem  w kapłaństw ie Chrystusa, w ynika ich 
praw o i obowiązek współsprawow ania Mszy razem  z Chrystusem , 
Kościołem i kapłanem. Jak  C hrystus jest nie tylko kapłanem , ale 
i żertw ą ofiarną, tak  i Kościół w inien sam  się ofiarowywać. W ymaga 
się więc od w iernych uczestniczących we Mszy „aby przybrali nie
jako postaw ę ofiary, aby w yrzekli się siebie według zalecenia ew an
gelii, oddali się dobrowolnie i chętnie uczynkom  pokuty, grzechy 
swoje znienawidzili i zadość za nie czynili... Pełna skuteczność ofia
ry... wymaga..., by w ierni samych siebie składali w ofierze... p rag 
nąc... jak  najściślej upodobnić się do Jezusa Chrystusa... Gdy więc 
stoim y przy ołtarzu, przem ieńm y tak  swojego ducha, aby cokolwiek 
w nim  było grzesznego, całkiem zagasło, aby cokolwiek rodzi przez 
C hrystusa życie nadprzyrodzone, wzmogło się i spotężniało. W taki 
sposób m am y się stać w raz z Hostią Niepokalaną ofiarą m iłą Ojcu 
Przedw iecznem u,, (enc. MD tłum . poi. s. 60—69 passim).

Choć więc ofiara C hrystusa jest spraw owana za w szystkich — 
w różny oczywiście sposób — to jednak skutek swój osiąga tylko 
w tych, którzy przez w iarę i miłość łączą się z m ęką Chrystusa... 
innym  zaś wychodzi na korzyść m niej lub więcej w m iarę ich po
bożności; (Instrukcja , art. 12).

Dla wyżej wyłożonych racji Kom unia św. nie tylko organicznie 
łączy się z ofiarą, ale tylko ona pozwala realizować w sposób sku
teczny zadania w ynikające z fak tu  składania Ciała i K rw i Zbawi
ciela, k tórym  jest zlewanie się z ofiarą, czyli upodobnienie się do 
C hrystusa w całkowitym  oddaniu się Ojcu w odczytyw aniu i peł
nieniu Jego woli w codziennym życiu. (Dekret o życiu i posłudze ka 
płanów, art. 14). Kom unia, będąc dobrowolnym  oddaniem się Ojcu 
z C hrystusem  w Duchu świętym , czyli w wierze i miłości, jest po
szerzeniem  osobistej ofiary Chrystusa. Dla tych powodów jest „do
skonalszym  uczestnictwem  we M szy” (Instrukcja , art. 12, 31), powo
dującym  nie tylko osobiste upodobanie się do Zbawiciela, ale rów 
nież skuteczne realizowanie chrześcijańskiej wspólnoty (Instrukcja , 
art. 18), niemożliwe bez rezygnacji z egoizmu. „Żadna jednak spo
łeczność chrześcijańska nie da się wytworzyć, jeżeli nie ma korzenia 
i podstaw y w spraw owaniu Najświętszej Eucharystii; od niej zatem  
trzeba zacząć wszelkie wychowanie do ducha w spólnoty” (DK, art. 6; 
Instrukcja, art. 13).

Dwie są więc główne racje, czyniące Kom unię doskonałym  sposo
bem uczestniczenia we Mszy, a mianowicie tak  personalna, jak  i spo
łeczna realizacja ducha ofiary, czyli wierności woli Ojca, k tórą 
Zbawiciel pomaga poznać i wykonać, tak  w życiu osobistym, jak 
i rodzinnym  oraz społecznym. Łączność sakram entu z ofiarą powo
duje ścisłą konieczność kom unikow ania przez odprawiającego Mszę 
kapłana. A więc Msza, w której naw et tylko kapłan p rzyjm uje Ko
m unię jest praw dziw ą, doskonałą i pełną ofiarą Chrystusa. S tare
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teorie, utrzym ujące, że Msza, podczas której kom unikuje sam kapłan, 
jest niegodna lub Kom unia wspólnie p rzy jęta  przez kapłana i w ier
nych jest punktem  szczytowym litu rg ii m szalnej, zostały jeszcze raz 
odrzucone przez P i u s a  XII (enc. MD, tłum . poi. 71—72).

Kościół zawsze życzy sobie, aby w ierni „przynajm niej pragnie
niem  przyjm ow ali eucharystyczny pokarm , zwłaszcza gdy im  nie 
łatw o uczynić to rzeczywiście”. Ale to nie w ystarcza i dlatego jest 
pragnieniem  Kościoła skuteczniejszy sposób korzystania z odkupie
nia (enc. MD, s. 73 cytuje myśl Soboru Tryd. i papieża B e n e 
d y k t a  XIV). Tylko częstsza Kom unia, działając na sposób po
karm u, a więc z na tu ry  rzeczy na  k ró tk i okres czasu, powoduje 
ściślejsze i trw alsze zespolenie z C hrystusem  2. Dlatego KL zaleca 
,,ów doskonalszy sposób uczestniczenia we Mszy św., k tóry  polega 
na tym, że po Kom unii kapłana w ierni p rzy jm ują Ciało Pańskie 
z tej samej o fiary” (art. 55).

Postaci sakram entalne przedstaw iają i zaw ierają ku lt C hrystusa 
składany Ojcu. P rzyjęcie ich w Kom unii przez w iernych jest zna
kiem przekazania im jego obiektyw nej w artości i w ten  sposób 
mogą oni razem  z Synem  Bożym i swoją Głową przedłożyć go Ojcu. 
I oto w yraźny aspekt kultyczny Komunii, k tó ry  choć ma charak ter 
drugorzędny, to jednak istotny dla ofiary.

A więc Kom unia o tyle jest dla nas uczestnictwem  w ofierze, 
o ile przedstaw ia i urzeczywistnia naszą doskonałą łączność z C hrys
tusem  w  ofiarow aniu Jego samego i sam ych siebie, a jednocześnie 
pomnożenie i wzmocnienie naszego pełniejszego oddania się Bogu, 
k tóre jest celem ofiary. Instrukcja  pow raca w swych sform ułow a
niach do biblijnego pojęcia Memoria oraz Wieczerzy Pańskiej , k tóre 
uważa za synonim y Mszy, ujm ujące ją  w sobie właściwy sposób 
syntezę ofiary oraz posiłku. W ierni zgrom adzeni w wierze i miłości, 
powracając pam ięcią do fak tu  zbawszej śm ierci i Z m artw ychw sta
nia, sakram entalnie uobecniają Zbawiciela, a przez Kom unię uczest
niczą w Jego ofierze krzyżowej, jednocząc się jak najściślej 
z C hrystusem  w oddaniu siebie wspólnem u Ojcu.

W porów naniu z pragnieniem  zjednoczenia się z Chrystusem , 
właściwym dla tzw. kom unii duchowej. Kom unia sakram entalna 
jest oczywiście aktem  doskonalszym, ale biorąc pod uwagę ofiarę, 
jest jedynie doskonałym  sposobem uczestniczenia w jej owocach.

Kom unia jest sakram entalnym  uzupełnieniem  ofiary i jest nie
odzowna dla spraw ującego ją kapłana. Ale dla w iernych jest jedynie 
praktyką, k tórą się im usilnie poleca. Praw o natom iast, jak  w ia
domo, wym aga tylko jednorazow ej Kom unii w okresie W ielkanocy 
(CIC, c. 859, § 1).

2 Por. O. J. W o r o n i e c k i ,  Doniosłość w yc h o w a w c za  liturgii eu ch arys
tycznej,  w: U p o ds ta w  k u l tu ry  ka tolickie j,  Poznań 1935, 167—200;
Ks. A. L. S z a f r a ń s k i ,  Liturgia i je j  w y c h o w a w c ze  znaczenie,  Lublin  1958.
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b. K o m u n i a  w c z a s i e  M s z y  ś w i ę t e j

A rt. 31 Instrukcji  naw iązując do KL art. 55 zaleca, aby w ierni 
przyjm owali Komunię św. we właściwym  momencie Mszy, czyli 
po Kom unii celebransa. Tylko w tedy jest ona pełnym  znakiem 
uczestnictw a w aktualnej ofierze, jeżeli w ierni przy jm ują kom u
nikanty  konsekrow ane podczas tej Mszy. Zw racał uwagę na sym 
bolizm tak iej Kom unii P i u s  X II w enc. MD (s. 73), kiedy pisał: 
„Jak  wiadomo, uczestniczy się praw dziw ie i rzeczywiście w ofierze, 
choćby naw et spożyty Chleb Eucharystyczny był już daw niej kon- 
sekrow any” ( P i u s  XII, enc. cyt.; Konst. o liturgii, 55; Missale 
Rom., Ritus servandus in cel. Missae, 27. I. 1965, n. 7; Instrukcja, 
art. 31).

Już papież B e n e d y k t  XIV chwalił pobożność tych w ier
nych, którzy pragnęli, aby Hostie im  podawane w Kom unii były 
konsekrow ane na tej samej Mszy (Enc. Certiores effecti, § 3; cyt. 
P i u s  X II w enc. MD, 73—74). Pełne uczestnictwo w ofierze skła
danej na ołtarzu w yraża się w K om unii tak  kapłana, jak  i w iernych 
ze złożonych przez nich i konsekrow anych darów. Oczywiście, że 
jest czasem z korzyścią dla w iernych, jeżeli mogą przyjąć Kom unię 
poza Mszą w innym  czasie pokonsekrow aną ( P i u s  XII, enc. MD, 
74—75).

Od końca średniowiecza datu je  się praktyka, znana w niektórych 
klasztorach, składania przez obecnych m ałych hostii na patenie 
z dużą hostią celebransa. Ten zwyczaj zachował się tu  i ówdzie aż 
do naszych czasów, gdyż akcentuje identyczność Kom unii ze złożo
nym  darem , przem ienionym  w Ciało Pana przez konsekrację cele
bransa.

W m ałych grupkach w iernych można polecić ten  sposób p rzy
gotowania darów ofiarnych. Przy większej ilości kom unikujących 
jest jednak niepraktyczny i można go zastąpić przez przyniesienie 
do o łtarza przez m inistrantów  lub delegację w iernych dużej hostii, 
kom unikantów , wina i wody oraz wręczenie ich celebransowi. Taka 
prak tyka unaocznia fakt uczestniczenia w ofierze z ak tualn ie po
święconego chleba. Ponieważ nie zawsze można przewidzieć liczbę 
przystępujących do Komunii, dlatego pozostałe kom unikanty 
w m niejszej ilości może spożyć sam kapłan i asysta lub złożyć je 
w tabernakulum .

Już w III w ieku istniał zwyczaj procesyjnego przynoszenia da
rów do ołtarza, podczas którego śpiewano odpowiedni psalm  o na
stro ju  radosnym , gdyż jak  wiadomo, Bóg m iłuje radosnego dawcę 
(2 K or 9, 7). Procesje z daram i, kiedyś obowiązkowe podczas każdej 
Mszy, z czasem odbywały się tylko w niedziele i święta, a w XI 
wieku jedynie w większe ui-oczystości. Wreszcie zanikły zupełnie,
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jako zwyczaj powszechny. Pozostały tylko w czasie Mszy kanoni
zacyjnej, konsekracji biskupa i święceń (procesja ze św iecam i)3.

Obecnie rozróżnia się trzy  form y procesji ofiarnej. Pierw sza po
lega na tym, że sami w ierni obchodząc ołtarz składają pieniądze; 
druga form a jest składaniem  darów  w natu rze z przeznaczeniem  ich 
dla biednych (tzw. dary  miłości), wreszcie trzecia polega na skła
daniu hostii (komunikantów).

Wiadomo, że obecnie praktykow ana zbiórka datków  pieniężnych 
na tacę, w spółistniała z procesją ofiarną; jedynie w Rzymie form a 
kolekty stanow iła zasadę. Stąd zbieranie ofiar na tacę ma charak ter 
liturgiczny i chodzi tylko o to, aby w ierni właściwie rozum ieli 
głębszy sens teologiczny i p raktyczny i by odbywała się ona w  sposób 
godny, a więc odpowiadający świętości m iejsca i jej przeznaczeniu.

Rozdawanie Kom unii św. należy w zasadzie do odprawiającego 
Mszę św.; mogą mu pomagać w  tej czynności inni kapłani lub d ia 
kon. Sam celebrans nie powinien kończyć Mszy przed ukończeniem 
rozdaw ania Kom unii św. wszystkim  w iernym  (Instrukcja , art. 31; 
Rubricać breviarii et missalis romani, 26 VII 1960 n. 502).

A więc nie rozpoczynamy kom unikować przed Kom unią cele
bransa i nie kończymy Mszy św. przed ukończeniem  Komunii w ier
nych. Przy większej ilości w iernych kom unikujących należy zapew 
nić odpowiednią ilość kapłanów do rozdaw ania Komunii.

II. KOMUNIA POD DWIEMA POSTACIAMI CHLEBA I WINA

a. Z t e o l o g i i  e u c h a r y s t y c z n y c h  z n a k ó w

Kom unia pod postaciam i chleba i w ina była p rak tyką pow
szechną w pierwszych wiekach, zawsze dopuszczającą w yjątki, np. 
chorym, dzieciom itp. Dopiero w X III w ieku ze względów praktycz
nych zaniechano udzielania Kom unii pod postacią wina, wierząc, 
że „całość ciała i krw i Chrystusow ej praw dziw ie przebyw a tak  pod 

« postacią chleba, jak pod postacią wina... Błędem jest więc mówić, 
że trzym anie się tego zwyczaju czy praw a jest św iętokradztwem , 
albo czymś niedozwolonym ” (Dekret o Komunii św. pod jedną po
stacią, Sobór w K onstancji w r. 1415; BF. 282).

Spory o tzw. kielich dla świeckich, prowadzone w wiekach 
XIV—XVI, były wyrazem  również tendencji społecznych, wypo
wiadających się za zrów naniem  duchownych i świeckich w praw ie 
do Kom unii pod dwiem a postaciami. Stolica Apostolska, pragnąc je 
zażegnać, udzielała również pozwoleń na kom unię pod postacią 
wina. Ponieważ jednak nie doprowadziło to do rozwiązania tru d 
ności, cofnęła je ostatecznie w wieku XVII.

3 J. B r i n k t r i n s ,  Msza św ię ta  ( tłum. z  j. niemieckiego),  W arszawa  
1957. 107 n: F. A m i o t, Histoire de la Messe,  Paris 1956, 60;
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W naszych czasach nie tylko ze względów ekumenicznych, ale 
przede w szystkim  dla poważnych racji psychologicznych, Kościół 
katolicki powraca do praktyki Kom unii pod obiema postaciam i. Nie 
chodzi w tym  w ypadku o problem  dogm atyczny, gdyż wiadomo, że 
Kom unia tylko pod postacią chleba jest najzupełniej w ystarczająca 
dla osiągnięcia celu właściwego dla tego sakram entu, którym  jest 
sakram entalne zjednoczenie z C hrystusem  (por. 1 Kor 11, 27; Sobór 
w  K onstancji, sesja 13— 14; BF 282 (626); Sobór w Trydencie, s. 22; 
BF 310—316 (930—936).

Zwróćm y uwagę na treść znaku jakim  jest chleb i wino, uży
wane w S tarym  i Nowym Testam encie. Chleb jako taki, jest zawsze 
trak tow any  jako najw ażniejszy i najpotrzebniejszy człowiekowi dar 
Boży. Jest symbolem rodzinnego domu, szczególnie jeśli jest upie
czony przez m atkę i przez nią podaw any do wspólnego, rodzinnego 
posiłku. Chleb zawsze się dzieli m iędzy obecnych, łam iąc go lub 
krojąc. W spólne pożywanie chleba zawsze było znakiem  przyjaźni. 
W spólne pożywanie posiłku w  gronie przyjaciół pomnaża radości 
i pom niejsza smutki. Dostatek chleba i jego b rak  zawsze uważano 
za znak błogosławieństwa lub kary  Bożej, gospodarności lub nie
zaradności ludzi.

Problem  chleba dla wszystkich ludzi głodnych jest problem em  
w skali światowej, zaprzątającym  um ysły i serca polityków, dzia
łaczy, parlam entów , a również i Kościoła. (Wspomnieć w ypada 
choćby akcję papieża P a w ł a  VI na rzecz międzynarodowego 
funduszu pomocy dla uchodźców i krajów  nierozw iniętych gospo
darczo). Nie dziw więc, że rzeczywisty chleb jest znakiem  miłości 
i jedności wszystkich ludzi, nieodzownym  w arunkiem  ziemskiej 
egzystencji.

Tę m yśl u jętą  syntetycznie przez Sobór trydencki pow tórzył pa
pież P a w e ł  VI. „Nasz Zbawiciel pozostawił Eucharystię w swoim 
Kościele jako symbol... tej jedności i miłości, k tóra z Jego woli 
m iała łączyć i wiązać wszystkich chrześcijan, a więc jako symbol 
tego Jedynego Ciała, którego On jest G łow ą”. (Enc. M ysterium fidei, 
tłum. poi. 272).

Chleb sporządzony z wielu ziaren pszenicy, to bardzo stary  sym 
bol jedności społecznej, k tórą  E ucharystia oznacza i spraw uje. I d la 
tego nie tylko buduje Ona Kościół, ale jest również znakiem  uczty 
eschatologicznej obiecanej przez Zbawiciela w królestw ie Jego Ojca. 
(1 Kor, 10, 17; Didache, 9, 4; POK, I, Poznań 1927, 33; Sw. Cyprian, 
Ep. ad Magnes. 6; PL  3, 1189; Paw eł VI, enc. MF. 272).

Jeżeli więc chleb używany do E ucharystii ma to wszystko ozna
czać, w inien o ile możności być bardziej podobnym  do chleba, lepiej 
upieczonym, czasem trochę większym  i grubszym, niż to na ogół by
wa. Instrukcja  w yraźnie poleca, aby do koncelebracji hostia była 
większa niż zwyczajnie, (a. 48). P ierw otnie przynoszono do św iątyni 
chleb taki, jaki kto m iał w domu. Z czasem zaczęto chlebom prze
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znaczonym do konsekracji nadawć kształt ułatw iający późniejsze 
dzielenie. A więc wypiekano go w postaci krążków podzielonych 
krzyżem  na trzy  lub cztery części. Znane też były w V wieku spe
cjalne pieczątki do w yrabiania chleba, zaopatrzone w symbole 
Chrystusa. Później pojaw iają się form y z odpowiednim napisem  
i ozdobami 4. Z nadaw aniem  chlebowi ofiarnem u różnych form , szło 
w parze zmniejszanie jego wielkości. W wiekach IX—X II pow staje 
zwyczaj w ypiekania cieniutkich chlebków, zwanych hostiam i. U łat
wiało to kom unikow anie większej ilości w iernych, ale z drugiej 
strony prowadziło do zaniku jednego z elem entów czynnego udziału 
wiernych, jakim  było przynoszenie chleba przez w iernych, a naw et 
do redukcji do m inim um  właściwości zwyczajnego chleba, posiada
jącego bogatą i łatwo zrozum iałą dla wszystkich symbolikę.

Obecnie w ydaje się niecelowe umieszczanie zbyt realistycznych 
podobizn na hostiach i kom unikantach, k tóre  w inny być o ile to 
tylko możliwe, zwyczajnym  chlebem, choć niekwaszonym, jak  to 
przew iduje praw o Kościoła zachodniego.

Rówme bogata jest symbolika wina. Było i jest ono nieodzow
nym  elem entem  uroczystego spotkania ludzi przy stole na całym 
świecie.

W Starym  Zakonie wino było znakiem  radości płynącej z uśw ia
domienia dóbr udzielanych przez Boga narodowi w ybranem u. To 
przedsm ak szczęścia zapowiedzianego przez Mesjasza w przyszłym  
i doskonałym królestw ie.

W uczcie na górze zapowiedzianej przez proroka Izajasza wezmą 
udział w czasach ostatecznych w szystkie narody; dla nich Jahw e 
Zastępów przygotuje posiłek z najw yborniejszcyh w in (Iz 25, 6). 
Tę m yśl podejm uje P an  Jezus. W K rólestw ie Jego Ojca ucztujący 
przy stole jedzą i piją  (Mt 22, 2— 10; Łk 22, 29, 30). W tym  kon
tekście pierw szy cud Zbawiciela w Kanie, przem ienienie wody 
w wino, jest zapowiedzią wina — znaku eucharystycznego, a przede 
wszystkim  radości przeżyw anej przez całego człowieka, jako osoby 
ludzkiej (ps. 103, 14, 15). Wino jest również znakiem  ofiary i po
święcenia, którego najw yższym  dowodem jest śm ierć na krzyżu (Jn 
15, 13). Zapowiadana m ęka jest ostatnim  kielichem, jaki przyjdzie 
pić Zbawicielowi na tej ziemi (Mt 20, 22; 26, 39, 42; Jn  18, 11). Że
gnając się z apostołami daje im kielich w łasnej K rw i Nowego 
i wiecznego Przym ierza, w ylanej na odpuszczenie grzechów (Mt 
26, 28; Mk 14, 24).

Każde przym ierze zaw ierane przez Boga z narodem  w ybranym  
było potw ierdzane krw ią zw ierząt złożonych na ofiarę (Wyj 24, 
3—8). Nowe Przym ierze, oparte o praw o wypisane w przem ienio
nych sercach ludzkich, jest pieczętowane krw ią najw ierniejszego

4 J. H. J u n g m a n n ,  M issarum Solemnia,  Freiburg i B .4 1958, II, 42—47; 
P. P a r s c h ,  La sainte Messe,  Bruges 1945, 154.
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Sługi Bożego (Mt 26, 28; Mk 14, 24; Łk 22, 20; 1 Kor 11, 25; 2 K or 
3, 1—3). W szyscy „pokropieni” krw ią Zbawiciela stanow ią nowy lud 
Boży nowego i wiecznego Przym ierza (Ef 2, 11— 18; 1 P  1, 2; 18—21; 
2, 10).

Jak  krew  Baranka wielkanocnego była w Egipcie znakiem  chro
niącym  synów Izraela przed śmiercią, tak i analogiczny charakter 
ma K rew  Zbawiciela (Jn 19, 34). Jest ona ceną w ykupu z niewoli 
szatana i śm ierci i środkiem  skutecznie oczyszczającym z grzechów. 
(Mt 1, 19; Ob 5, 9; 17, 14). Dlatego krew  uważana za siedlisko duszy 
i życia, jest doskonałym  znakiem  ofiary krzyżowej Chrystusa.

Wino używ ane do Eucharystii nie jest więc jedynie napojem  
używ anym  przy posiłku, ale znakiem  paschalno-zbawczego charak
teru  ofiary składanej pod postacią chleba i w ina 5.

Ja k  wiadomo, w ierni przynosili z domu na zebrania liturgiczne 
nie tylko chleb i wino konieczne do spraw ow ania Eucharystii, ale 
także inne jeszcze artyku ły  potrzebne do wspólnego posiłku, agapy, 
którym i dzielili się z potrzebującym i braćm i. Składanie darów, ich 
przygotowanie do Eucharystii, jest nie tylko znakiem  i pewnego 
rodzaju dowodem już istniejącej w zajem nej miłości, w ynikającej 
z w iary  w powszechne b raterstw o w Chrystusie. W łączenie tych 
darów, w yrażających w ew nętrzne usposobienie, do ofiary Chrystusa 
powoduje pogłębienie tej miłości, jej uszlachetnienie i upraktycz- 
nienie 6.

Chleb i wino są wreszcie owocami wysiłku, ciężkiej i. długo
trw ałej pracy w ielu ludzi. Dlatego są symbolami naszego życia wraz 
z jego radościami, trudnościam i i krzyżami. W ydzielenie części 
chleba i w ina do świętej akcji ofiarniczej jest znakiem  pragnienia 
skierowania ku Bogu i powiązania z Nim naszego całego życia 
w sposób najściślejszy. Konstytucja pastoralna o Kościele w świecie 
współczesnym  wspomina o tym, że „dary natury , upraw iane przez 
człowieka przem ieniają się w Ciało i chwalebną K rew  w wieczerzy 
braterskiego zjednoczenia i niebieskiej uczty” (a. 38). Dlatego Sa
kram ent w iary  jest zadatkiem  nadziei i zaopatrzeniem  na drogę 
zastawionym  przez Pana swoim wyznawcom.

Sym boliczny dar chleba i w ina jest wym ownym  gestem w yra
żającym  nasze oddanie się Bogu 7.

5 Por. Ks. W. S c h e n k .  ks. S. C z e r w  i k, ks. R. R a  k, K om unia  
św ię ta  pod d w iem a  postaciami,  w: W prow ad zen ie  do li turgii,  Poznań 1967, 
322—334; J. H. D a 1 m a i s, Initiation à la li turgie,  Paris 1958, 140.

6 Por. H. B o 1 i ń s k i, Znaczenie i zadanie offertor ium  w  św ie t le  odno
w y  li turgicznej,  W arszawa 1964 (praca m agisterska); F. C a b r o 1, Offertoire,  
w: DACL, 12 (1936), 1946—1962; H andbuch der L iturg iew issenschaft ,  praca 
zbiorowa pod red. A. G. M a r t i m o r t  (wyd. niem . tytu ł fr. L'Eglise en 
prière), L eipzig (b. r. w yd), 385—403.

7 P. P a r s c h, dz. cyt. ,  143 nst.; Ch. J o u r n e t, Msza św ię ta  — obec
ność ofiary  k rzy żo w e j ,  Poznań 1959, 141 n.
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Bóg ma praw o żądać od nas naszego serca, czyli oddania się po- 
legającego na w iernym  pełnieniu Jego woli, przejaw iającej się 
w obowiązkach naszego stanu  i zawodu oraz niem ożliwych do un ik
nięcia konieczności życia codziennego.

Jak  widać, jedynie znajomość głębokiej symboliki chleba i w ina 
pozwala na zrozum ienie E ucharystii jako wielowymiarowego znaku. 
Przyw rócenie Kom unii pod dwiema postaciam i m a na celu danie 
możności coraz większym  grupom  w iernych pogłębienia w iary  przez 
bardziej w szechstronne przeżyw anie znaczenia Eucharystii jako ofia
ry  i posiłku. Dodać trzeba, że o wyjątkow ości Kom unii pod dwiema 
postaciam i zdecydowały na drugim  Soborze w atykańskim  racje 
praktyczne, tak ie jak  względ na higienę, a nie racje teologiczne. 
Z punktu  teologii znaku decyzja Soboru i dekret Rady Liturgicznej 
m a duże znaczenie psychologiczne i katechetyczne. Nie trzeba 
wspominać o głębokiej wymowie ekum enicznej tej decyzji Kościoła. 
Zgodnie z Pism em  św iętym  i tradycją  w ielu wieków, Kom unia pod 
dwiema postaciam i powinna się stać p rak tyką  powszechną. Zbawi
ciel w yfaźnie mówił o pożywaniu Jego Ciała i piciu Jego K rw i (Jn 
6, 54— 57). Tylko Kom unia pod postacią chleba i w ina w skazuje na 
cztery w ym iary  dotyczące historii i ekonomii zbawienia. P r z y p o 
m i n a  m ękę i śmierć krzyżową spowodowaną przez upływ krw i; 
o z n a c z a  wolę C hrystusa oddającego się ludziom pod postaciam i 
pokarm u i napoju; z a p o w i a d a  przyszłą chwałę i szczęście zba
wionych w okresie wspólnego posiłku w gronie przyjaciół Bożych; 
wreszcie z o b o w i ą z u j e  do życia w przyjaźni i miłości chrześ
cijańskiej i takie życie w całej pełni urzeczywistnia.

W przyw róceniu przez Kościół rzym ski Kom unii pod dwiema 
postaciam i umożliwia się poznanie treści znaku właściwego Euchary
stii, a to m a zasadnicze znaczenie dla rozw oju pobożności osobistej 
i zbiorowej, określonej teologicznie term inem  ex  opere operantis.

Rozumienie znaku sakram entalnego, jego treści i im plikacji, jest 
nieodzownym w arunkiem  jego pełnego przeżywania. Znak sakra
m entalny nie tylko oznacza i spraw ia nowe skutki uświęcające, ale 
w pewien sposób wytycza drogę prowadzącą do skutków, w ynika
jących ze współdziałania przyjm ującego dany sakram ent. Sakra
m ent jest bowiem znakiem  przypom inającym  tajem nicę paschalną 
Zbawiciela, określającym  i powodującym  konkretne skutki spotka
nia ze Zbawicielem w konkretnej sytuacji życiowej, zapowiadającym  
przyszłą chwałę i wreszcie zobowiązującym  do życia zgodnego 
z otrzym aną łaską (por. KL art. 6, 61).

b. P r a k t y k a  K o m u n i i  p o d  p o s t a c i a m i  
c h l e b a  i w i n a

Konstytucja o liturgii wznowiła zanikłą od kilku wieków moż
ność udzielania z>a zgodą miejscowego biskupa Kom unii pod dwiem a
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postaciam i chleba i w ina, tak  duchownym , jak  i świeckim we Mszy 
święceń, ślubów zakonnych i nowoochrzczonych po ich chrzcie 
(a. 55). Om awiana przez nas Instrukcja o kulcie Tajemnicy Eucha
rystii poszerza liczbę możliwości, zastrzegając konieczność odpo
wiedniego przygotow ania i pouczenia o znaczeniu takiej Komunii 
(a. 32).

Z praw a już dotąd obowiązującego (Ritus servandus in distri- 
buenda communione sub utraąue specie, 7 III 1965 r. n. 1) oraz na 

. mocy Instrukcji  zezwala się na Kom unię pod dwiema postaciam i:
1. Dorosłym  neofitom, dorosłym  wybierzm ow anym  oraz dorosłym  

przyjm ow anym  dó wspólnoty Kościoła podczas ich Mszy św.;
2. Nowożeńcom w czasie ich Mszy ślubnej;
3. O trzym ującym  święcenia (a więc wszystkie) w czasie Mszy 

ich święceń;
4. Ksieni w  czasie Mszy św. błogosławieństwa; dziewicom w czasie 

Mszy św. ich poświęcenia; składającym  profesję w czasie Mszy 
św. ich pierwszej profesji zakonnej lub jej odnowienia, byle 
tylko składali lub odnawiali śluby podczas Mszy św.;

5. Świeckim pomocnikom m isyjnym  w czasie Mszy św. ich publicz
nej odprawy, a nadto w czasie Mszy św., podczas k tórej o trzy
m ują m isję kościelną;

6. Podczas udzielania W iatyku chorym  i wszystkim  obecnym, gdy 
wedle zasad praw a odpraw ia się Mszę św. w domu chorego;

7. Diakonowi, subdiakonowi i asyście, pełniącym  swe obowiązki
* w czasie Mszy pontyfikalnej lub uroczystej;
8. Gdy odbywa się koncelebra:

a) w szystkim  spraw ującym  w tej koncelebrze praw dziw ą funk
cję liturgiczną, naw et świeckim oraz wszystkim  alum nom  
Sem inarium , biorącym  w niej udział;

b) w ich zaś kościołach również wszystkim  członkom insty tu 
tów ślubującym  rady ewangeliczne oraz innych stow arzy
szeń, w których poświęcają się Bogu przez śluby lub od
danie się czy przyrzeczenie, nadto wszystkim  przebyw ają
cym dzień i noc w domu członków tych insty tutów  i stow a
rzyszeń.

9. Kapłanom  biorącym  udział w wielkich celebrach, a nie mogą
cym celebrować czy koncelebrować;

10. W szystkim, odpraw iającym  ćwiczenia duchowe (rekolekcje, m i
sje, dni skupienia) w czasie M szy św. odpraw ianej w ciągu tych 
ćwiczeń specjalnie dla takiej grupy, biorącej czynny udział; 
w szystkim  tym, co uczestniczą w zebraniach jakiejś Kom isji 
duszpasterskiej, w czasie Mszy św. wspólnie odprawianej.

11. W yliczonym pod nr 2 i 4 w czasie ich Mszy św. jubileuszowej;
12. Ojcu chrzestnem u i m atce chrzestnej, rodzicom i mężowi lub 

żonie oraz katechetom  świeckim ochrzczonego człowieka do
rosłego w ćzaśie Mszy św. jegó inicjacji;
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13. Rodzicom, członkom rodziny oraz w ybitnym  dobroczyńcom, 
uczestniczącym  we Mszy św. p rym ic jan ta”. (Instrukcja , art. 32).

We w szystkich w ym ienionych w ypadkach powinniśm y prosić 
naszych pasterzy o możność udzielania Kom unii pod postacią chleba 
i wina. Tak przyjm ow ana Kom unia przyczynia się na pewno do 
pogłębienia życia wew nętrznego samych przyjm ujących, a przede 
wszystkim  do tw orzenia autentycznej w spólnoty ewangelicznej.

Należy ufać, że Kościół na pewno z czasem będzie poszerzał moż
liwości kom unikow ania pod obiema postaciam i. Trudności p rak 
tyczne, jakie s ta ją  na drodze przy kom unikow aniu liczniejszych 
grup w iernych są poważne, ale nie są niemożliwe do pokonania. 
Kom unia przez zamaczanie w kielichu trzym anym  przez drugiego 
kapłana, diakona lub w odpowiednim naczyniu (głębsza czasza, lub 
naczynie szklane) z odrobiną postaci wina, umieszczonym w środku 
dużej puszki z kom unikantam i, daje możność naw et samem u cele
bransow i spraw nego i naw et szybkiego rozdania Kom unii pod dwie
ma postąpiami większej ilości w iernych.

III. KOMUNIA ŚW. POZA MSZĄ

a. K o m u n i a  w k o ś c i e l e

Kom unia św ięta jest jedynie doskonałym  uczestnictwem  we 
Mszy św. i dlatego powinno się jej udzielać przede wszystkim  pod
czas każdej Mszy. Do tego należy w iernych usilnie zachęcać i na
kłaniać. Ale Kościół rozumie, że mogą istnieć w arunki, k tóre u tru d 
niają, a naw et uniem ożliwiają przystępow anie do Kom unii podczas 
Mszy. Dlatego nie zabrania się proszącym  dla słusznej przyczyny 
udzielenia im Kom unii poza Mszą 8, a naw et w godzinach popołu
dniowych, w których Mszy na ogół się nie odprawia ( P i u s  XII, 
enc. MD s. 75; Motu proprio Pastorale m unus  n. 4; Reskrypt Cum  
admotae  a. 10, n. 1; AAS 56 (1964) 7; AAS 59 (1967) 374).

Jeżeli rozdaje się Komunię św. w przepisanym  czasie poza cza
sem Mszy, można ją poprzedzić krótkim  nabożeństwem  tradycy j
nym  (np. błogasławieństwem  NS) lub celebracją Słowa Bożego 
(Instrukcja In ter Oecumenici nn 37., 39).

Gdy w braku  kapłanów Kom unii udziela szafarz (np. człowiek 
świecki) upoważniony do tej funkcji indultem  Stolicy Apostol
skiej, należy przestrzegać ry tu  przepisanego przez właściwą w ła
dzę (Instrukcja, a. 33).

Można udzielać w iernym  Komunii św. w pozycji stojącej lub 
klęczącej. Należy w ybrać jeden z nich — według wskazań kon

8 P. B r  o w e ,  Die A uste i lung der h l . K om m u n ion  ausserhalb der  hl. M es
se , Theologie und Glaube 33 (1931) 755— 762.
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ferencji episkopatu, zważywszy na w arunki lokalne i liczbę kom u
nikujących. W każdym  wypadku, dodaje Instrukcja, „niech sposób 
przyjm ow ania Kom unii św. w yraża b rate rską  jedność”. Od klęczą
cych nie w ym aga się żadnego innego dodatkowego znaku czci, bo 
samo klęczenie w yraża uwielbienie Chrystusa. K om unikujący sto
jąco, podchodząc procesjonalnie do ołtarza, powinni w stosownym 
m iejscu i czasie spełniać jakiś znak czci, np. przez pochylenie lub 
uklęknięcie (Instrukcja  art. 34 b).

Księża biskupi polscy postanaw iają w  p. 5 swego Zarządzenia 
z 11 IX  1967 r. nie wprowadzać p rak tyk i przyjm ow ania Kom unii 
stojąco, poza wypadkam i, gdy chodzi o ludzi chorych, nie m ogą
cych klękać i m ałe dzieci.

b. K o m u n i a  a S a k r a m e n t  P o k u t y

Instrukcja  przypom ina o konieczności oraz o korzyści sakra
m entu  Pokuty  przed przyjęciem  Kom unii świętej. W prawdzie Ko
m unia św ięta jest środkiem  pośrednio, czyli przez akt miłości i żalu 
gładzącym  grzechy powszednie, a przede wszystkim  zabezpiecza
jącym  przed grzecham i ciężkimi, znoszącymi całkowicie przyjaźń 
z Bogiem. K orzystając z pokutnych fragm entów  Mszy (np. m odlitw  
u stopni ołtarza, „Baranku Boży”) m ożna pobudzić się do żalu 
i w  ten  sposób jeszcze przed Kom unią oczyszczać się z w iny grze
chów powszednich. Ale każdy z uczestniczących we Mszy św. 
i pragnący przystąpić do Kom unii św. w inien „doświadczać samego 
siebie” jak pisze Apostoł (1 K or 11, 28), czy nie znajduje się p rzy 
padkiem  w grzechu ciężkim. Dlatego Instrukcja  przypom ina obo
w iązujące dotąd praw o, k tjre  mówi, że owo „doświadczanie” d la
tego jest potrzebne, ażeby nikt, będąc świadomym popełnienia 
ciężkiego grzechu, naw et gdyby m u się zdawało, że za niego żałuje, 
nie przystępow ał do świętej Eucharystii, bez poprzedniej sakra
m entalnej spowiedzi (Sobót Tryd. s. 13; D ekret o Euchar. r. 2; 
BF 295 (875). Gdyby więc w w yjątkow ych okolicznościach istniała 
konieczność przystąpienia do Stołu Pańskiego i nie było możności 
korzystania z Sakram entu  Pokuty , należy wzbudzić ak t doskona
łego żalu (CIC c. 859; Instrukcja, art. 35).

W ystępuje konieczność w yrobienia u w iernych zwyczaju p rzy 
stępowania do Sakram entu  P okuty  poza czasem, w którym  odpra
wia się Msza św., przede wszystkim  w niedziele i święta, kiedy 
w ierni m ają obowiązek uczestniczyć we Mszy św. (art. 35). W łaś
nie u nas w  k ra ju  z powodu różnych przyczyn, do których należy 
duża odległość od kościoła, b rak  ustalonych godzin szczególnie 
w soboty i wigilie świąt, w k tórych w ierni m ogliby się spowia
dać, w spom niane zarządzenie może napotkać na duże opory tak 
ze strony w iernych, jak  i kapłanów  duszpasterzy.
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Dwie poważne racje przem aw iają za tym  wskazaniem  Komisji 
L iturgicznej. Po pierwsze chodzi o to, aby sami penitenci mogli 
korzystać z sakram entu  Pokuty  w ciszy, um ożliw iającej im sku
pienie, właściwe przeżywanie żalu oraz spokojną spowiedź. Jeszcze 
poważniejszy jest wzgląd na tu ry  społecznej. Jest oczywiste, że 
niedzielna Msza wym aga kierow nictw a kapłana pomagającego 
w iernym  we właściwym  uczestniczeniu. Szczególnie Msze dla 
dzieci i m łodzieży w ym agają kierownictw a. Nie jest rzeczą racjo
nalną zaniedbywać setki, a może i tysiące w iernych uczestniczą
cych we Mszy św. spowiadając kilka osób. Msza jest obiektywnie 
ważniejszym  przeżyciem  dla aktualnie obecnych w świątyni, niż 
sakram ent P okuty  kilku wiernych. Nie można kwestionować su
biektywnego punk tu  widzenia danego wiernego, dla którego przy
stąpienie do spowiedzi jest jedynie możliwe właśnie podczas danej 
Mszy niedzielnej tak  ze względu na jego w arunki zewnętrzne, jak  
i w ew nętrzne. Dlatego trzeba dodać, że w  kościołach, szczególnie 
w większych miejscowościach, w których pracuje więcej księży, 
a w ierni są przyzw yczajeni do korzystania z posługi konfesjonału 
w niedziele podczas Mszy św., można i trzeba spowiadać, byleby 
w miejscu możliwie odosobnionym od głównej nawy, zwracając 
uwagę w iernych, aby korzystali z czasu między Mszami, dbając 
o pełne uczestnictwo w całej Mszy świętej, to znaczy w liturgii 
słowa i Eucharystii (KL art. 56).

Nasuwa się jeszcze jedna uwaga dotycząca form acji sumienia 
wiernych. Każdy w ierny winien być na ty le w yrobiony i św ia
domy istoty Kom unii i w arunków  przystępow ania do Stołu P ań 
skiego, aby sam mógł decydować kiedy może, a kiedy nie wolno 
mu spotykać się z Chrystusem . Nieuzasadnione jest uzurpow anie 
sobie przez spowiedników i pasterzy praw a decydowania o moż
liwości oraz częstotliwości przystępow ania do Komunii, chyba że 
chodzi o w ypadki nadzwyczajne, kiedy potrzebna jest nasza rada, 
zachęta czy naw et w yraźne polecenie. W yjątki nie znoszą zasady, 
która staw ia niedzielną Mszę świętą na pierw szym  m iejscu i żąda 
podporządkowania jej wszystkich innych sakram entów.

Instrukcja , podkreślająca dwa istotne czynniki dla Kom unii 
św., od strony przyjm ujących, a mianowicie dojrzałości decyzji 
ich samych co do stanu swego sum ienia (brak świadomości ak tual
nego grzechu ciężkiego, por. Mt 22, 11 nst.; BF 296, ES 881, 1641) 
oraz przypom nienie, że Kom unia sakram entalna gładzi grzechy 
powszednie, choć nie znosi dawnego praw a, to jednak niedw u
znacznie sugeruje możliwość kom unikow ania bez uprzedniego ko
rzystania z sakram entu  Pokuty.

W naszych polskich w arunkach, ponieważ w ierni na ogół ściśle 
łączą z sobą dwa sakram enty Pokuty  i O łtarza, trzeba będzie 
powoli i ostrożnie w yjaśniać im ich istotę i ustawicznie przypo
minać w arunki i korzyści częstej Komunii.
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Art. 36 Instrukcji  mówi o Kom unii św iętej w pew nych u ro 
czystych okolicznościach życia w iernych. Chodzi o szczególne w y
padki nowego i specjalnego angażowania się w iernych w winnicy 
Ojca, w których Kom unia sakram entalna wyraża i pogłębia od
danie się, odnaw iając więź przyjaźni. W naszych w arunkach w ierni 
doceniają znaczenie Komunii św iętej w uroczystych dniach swego 
życia. Należą do nich święta Pańskie, m aryjne, patronalne, począ
tek  i koniec roku szkolnego, rekolekcje, rocznice, pogrzeby itp. 
W ydaje się, że naw et Kom unia święta ma u nas charak ter za b a r
dzo uroczystościowy, a za mało jest chlebem  niem al codziennym 
i radosnym  spotykaniem  się z Chrystusem -Przyjacielem . Częstsza 
niedzielna, a naw et codzienna Kom unia potęguje zjednoczenie 
z Chrystusem , bowiem bez częstszego kontaktu  zanika każda przy
jaźń ludzka; przyczynia się do w yrobienia m oralnych sprawności, 
wzmacnia rękojm ię zbawienia. Przez chleb eucharystyczny w ierni 
stają  się „jednym  ciałem ” (1 Kor 10,17), łącząc się z sobą w b ra 
terstw ie i nowej miłości. Nigdy więc nie należy zaniedbywać 
usilnej zachęty w iernych do częstej Kom unii świętej, w yjaśniając 
jej skutki, tak  dla życia osobistego, rodzinnego jak  i społecznego. 
W arto przytoczyć słowa papieża Paw ła VI w tej m aterii.

„Pożądaną jest rzeczą, by w ierni codziennie jak najliczniej 
b rali czynny udział w ofierze Mszy i pożywiali się Kom unią 
z czystym  i św iętym  sercem, oraz odpowiednie składali dzięki 
Chrystusow i Panu za dar tak  wielki. A niech pam iętają o słowach 
św. P i u s a  X, Naszego Poprzednika: Pragnienie Jezusa C hrys
tusa i Kościoła, by wszyscy w ierni codziennie przystępow ali do 
stołu Pańskiego, sprowadza się przede w szystkim  do tego, aby złą
czeni z Bogiem przez Sakram ent czerpali siłę do opanowania zm y
słowości, do złagodzenia w in powszednich codziennie popełnianych 
i do unikania grzechów ciężkich, na które narażona jest ludzka 
ułomność” (Dekret S. Congr. Concilii, 20 XII 1905; enc. M ysterium  
fidei , s. 276).

M usimy sobie zdać sprawę, że pożyteczna p rak tyka  Kom unii 
św iętej pierwszopiątkowej nie jest ani w ystarczająca, ani naw et 
możliwa na dłuższy dystans. Najczęściej w ierni ukończywszy swą 
„now ennę” nie przystępują częściej do Stołu Pańskiego. Bez w y
jaśniania istoty tej p rak tyki mogą powstać błędne poglądy, a na
wet zabobony wiążące się z nią. Zresztą uświadam iam y sobie nie
możliwość z naszej strony w yspow iadania większej ilości w iernych, 
którzy by zechcieli korzystać z sakram entu  Pokuty w przeddzień 
lub w sam pierwszy piątek. Pozostaje więc przed nami długa 
i konsekw entna praca nad przekonaniem  w iernych do niedzielnej 
Komunii jako doskonalszego udziału we Mszy. Zależy to oczywiście 
od rozum ienia samej Mszy jako ofiary i posiłku oraz od usunięcia 
w ielu uprzedzeń, fałszywych m niem ań (np. o konieczności spowia
dania się przed każdą Komunią, o niemożności kom unikowania,
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skoro się nie było w kościele i nie przystępowało do ołtarza przez 
cały tydzień itp.)

Uświadam iam y sobie, że nie łatw ą będzie rzeczą przekonać 
dzieci i młodzież do Kom unii niedzielnej, gdyż na ogół nie widzi 
ona przykładu u starszych, a sama nie zna lub nie docenia spo
sobów oczyszczania się z grzechów powszednich poza sakram en
tem  Pokuty.

c. D z i ę k c z y n i e n i e  p o  K o m u n i i  ś w i ę t e j

P i u s  XII w enc. Mediator Dei wyłożył naukę Kościoła
0 dziękczynieniu po Komunii św. Uczestnictwo naw et świadome
1 czynne nie zwalnia od pryw atnego dziękczynienia. ,,Jest bardzo 
właściwe, uczy papież, aby po przyjęciu eucharystycznego daru  
i zakończeniu publicznych obrzędów (wierni) skupili się i w zaży
łym złączeniu z Boskim M istrzem  najczulej z Nim rozmawiali, tak 
jak na to okoliczności zezw alają” (s. 75).

Obecne przepisy liturgiczne pozwalają na odprawianie wspól
nego dziękczynienia po Kom unii św iętej (Variationes in ordinem  
Missae introducendae , diei 4 Maii 1967, n r 15). Odprawia je cele
brans wraz z w iernym i jeszcze przed odczytaniem  m odlitw y po- 
kom unijnej z mszału. Składają się na nie pieśni, m odlitwy lub 
cisza, kiedy to wszyscy w ierni m ają możność odprawienia swego 
własnego dziękczynienia. W wypadkach wyjątkow ych, kiedy by
łoby sporo czasu na dziękczynienie osobiste w ram ach Mszy, po 
Mszy wsyscy mogliby odejść, realizując wezwanie celebransa, 
oznajmiającego: „Ofiara skończona, idźcie w pokoju”.

W spólne dziękczynienie, uprzednio dokładnie przem yślane, ma 
doniosłe znaczenie wychowawcze. Uczy po prostu w iernych tego 
dziękczynienia, daje możność jego rozbudowy i rozpracowania. 
A przede wszystkim  uw alnia od szablonu, który  niszczy i form a- 
lizuje życie wew nętrzne.

Zjednoczenie z Chrystusem  przez Komunię, pogłębione ex  opere 
operantis wspólnie w czasie dziękczynienia społecznego oraz p ry 
watnego po Mszy św., winno się przedłużać na całe życie codzien
ne, które w swej wierności dla woli Ojca powinno być dziękczynie
niem prowadzonym  pod kierownictwem  Ducha Bożego. Takie for
my dziękczynienia w ypraszają i w ypracow yw ują obfite owoce, 
a szczególnie przyczyniają się do wierności w całym życiu co
dziennym.

W inniśmy więc rozpracowywać wzory dziękczynienia wspól
nego i pryw atnego i poddawać je wiernym . Szczególnie należy 
uczyć dzieci i młodzież na czym polega dziękczynienie pokom u- 
nijne, że to nie stereotypow e m odlitw y w różnych intencjach, ale 
to cza$, ,,nad który  nie masz bardziej stosownego dla proszenia
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i uzyskania pomocy w  imię Chrystusa, przez k tóre wreszcie na j
snadniej oddajem y się i ofiarow ujem y Jego Żertwę, mówiąc: 
Spraw , abyśm y sami stali się dla Ciebie w iekuistym  darem ” ( P i u s  
X II, enc. MD, 77).

d. W i a t y k  i j e g o  i m p l i k a c j e  p a s t o r a l n e

Szczególnym znakiem  udziału w Tajem nicy Paschalnej, śm ierci 
C hrystusa, Jego uwielbienia i przejścia do Ojca jest W iatyk (Na- 
drożne). W ierny uczestniczy w śm ierci C hrystusa ostatnim  aktem  
żalu, um ierając dla grzechu i świata. Udział jego w Z m artw ych
w staniu i w chwalebnym  W niebow stąpieniu polega na akcie od
dania się Bogu w miłości. P rzyjęcie Ciała Pańskiego w niebez
pieczeństw ie życia umacnia, napaw a nadzieją przez porękę spot
kania się z Ojcem, i ostatecznego Zm artw ychw stania. O ile więc 
to tylko możliwe, w ierni powinni przyjm ow ać W iatyk, kiedy jesz
cze są w pełni przytom ni i dostatecznie silni fizycznie, choćby 
danego dnia przystępowali już do Stołu Pańskiego (a. 39).

Wszyscy chorzy, nie mogący wychodzić z domu, a więc dozna
jący  przeszkód w uczestniczeniu we Mszy św., powinni chętnie 
kom unikować naw et codziennie, aby przez Zbawiciela byli zjed
noczeni ze wspólnotą wiernych, z parafią, z nieobecnymi, ze zm ar
łymi. W zjednoczeniu z Kościołem mogą liczyć na jego pomoc (wy- 

• rażoną np. w niedzielnej m odlitw ie wiernych, odm awianej 
w  czasie parafialnych Mszy) oraz na łaskę Zbawiciela, um ożli
wiającego im współcierpienie razem  z Nim za innych. „W szystkie 
bowiem  uczynki (wiernych), modlitwy... a naw et utrapienia ży
wota, jeśli są cierpliwie znoszone, s ta ją  się duchowym i ofiaram i, 
m iłym i Bogu przez Jezusa C hrystusa (1 P  2, 5); ofiary te składane 
są zbożnie Ojcu w eucharystycznym  obrzędzie w raz z ofiarą Ciała 
Pańskiego. W ten sposób i ludzie świeccy, jako zbożnie działający 
wszędzie czciciele Boga, sam św iat Jem u pośw ięcają” (K o n s ty tu 
cja o Kościele , a. 34; por. a. 41). Instrukcja  o kulcie Eucharystii zobo
w iązuje pasterzy, aby często, a naw et codziennie przynosili cho
rym , choćby naw et nie byli oni ciężko chorzy, Komunię św., 
zwłaszcza w okresie A dw entu i W. Postu. U łatw ia tę troskę pas
terską możliwość kom unikow ania chorych o każdej godzinie, 
a oni sami w inni zachować praw o o poście eucharystycznym , w y
dane przez papieża P a  w ł a  VI, 21. XI. 1963 r., pozwalające im  na 
przyjm ow anie Komunii bez ograniczenia napojów i leków, byleby 
godzinę pow strzym ali się od przyjm ow ania pokarm ów stałych.

W razie konieczności i za zgodą biskupa można udzielać cho
rym  Kom unii św iętej tylko pod postacią wina. W tym  wypadku 
wolno odprawiać Mszę przy chorym. Gdyby to nie było możliwe, 
należy ze Mszy zachować Krew  Pańską w kielichu złożonym w ta-



bernakulum . Do chorego można zanosić w naczyńku, w ykluczają
cym rozlanie. A blucji dokonuje szafarz — on też spożywa resztę 
K rw i Pańskiej (art. 41).

Przypom ina się, że w wypadku odpraw iania Mszy św. w m iesz
kaniu chorego, udziela się za pozwoleniem biskupa miejscowego 
Komunii pod postaciam i chleba i wina. Ta p rak tyka przyczynia 
się do głębszego przeżycia tajem nicy P rzym ierza zaw artego w e 
K rw i Zbawiciela oraz nadprzyrodzoności w spólnoty chrześcijan 
jednoczących się przy ołtarzu Zbawiciela, ale również i przy łóżku 
współcierpiących z Nim wiernych.

Kościół dostrzegając wszystkich swych w iernych cierpiących, 
pragnie nie tylko im pomóc przez swe sakram enty, ale trak tu jąc  
ich jako ludzi dotkniętych przez los, ale i w pewnym  sensie uprzy
wilejowanych, gotów jest do ich pokoju przenieść Ofiarę Paschy 
Pana, aby im umożliwić nie tylko spotkanie ze Zbawicielem, ale 
usiłuje ich oraz ich cierpienie włączyć w swe życie i codzienne 
troski. Ufa bowiem w znaczenie i moc każdego ludzkiego cierpie
nia przem ienianego przez Zbawiciela w ważny elem ent społeczny 
i zbawczy.

Uświadam iam y sobie, że z w ielu względów korzystniej jest od
praw iać Mszę w  domu chorego, w którym  gromadzi się rodzina, 
sąsiedzi, ludzie lżej chorzy, dzieci, niż w pustym  kościele. Nie 
zawsze to będzie możliwe z powodu niew ystarczającej ilości ka
płanów. Nie będzie też łatwo zanosić częściej Kom unię chorym .
I właśnie dlatego spraw a chorych jest poważnym  problem em  teo- 
logiczno-pastoralnym , wym agającym  przem yślenia, a przede 
wszystkim  licznych pomocników, tzn. diakonów, a naw et poważ
nych ludzi świeckich odpowiednio przygotowanych. Inaczej nigdy 
nie będziemy mogli się usprawiedliw iać, żeśmy wszystko uczynili, 
co do nas należało. Do nas należy realizacja postanowień In s truk 
cji o częstej, a naw et codziennej Kom unii chorych w każdej pol
skiej parafii.

Z a k o ń c z e n i e

Kom unia św. ma najczęściej w świadomości naszych współ
czesnych katolików charak ter sakram entu  indywidualnego spotka
nia się z Chrystusem . Je j więź ze Mszą św. nie jest zbyt silna, stąd 
i znikomy jej charak ter ofiarny. Rzadko Kom unia święta jest roz
dawana podczas wielkich uroczystości kościelnych. Już w tych 
wypadkach nie jesteśm y w stanie radzić sobie z problem em  od
powiedniej liczby rozdających Ciało Pańskie. Stąd i przekonanie 
wiernych, że K om unia służy praw ie że wyłącznie osobistej poboż-
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n o śc i9. A przecież zawsze ma charak ter społeczny. Jest posił
kiem  <— znakiem  przyjaźni i środkiem  skutecznie prowadzącym  do 
w ytw arzania się autentycznej wspólnoty w duchu nowej miłości 
chrześcijańskiej.

K om unia święta przyjm ow ana na Mszy świętej jest udziałem 
w Paschalnej Tajem nicy Chrystusa, Jego cierpienia i śmierci, ale 
i zm artw ychw stania i eschatologicznego przygotowania, czyli p rzy 
chodzenia w znaku. Jest zapowiedzią, ale i znakiem  realizacji spot
kania się przyjaciół Bożych, których łączy jedna w iara i jedna 
miłość.

Niech więc nasze przepowiadanie, codzienna katecheza, częsty 
kom entarz m szalny uwrażliwia naszych w iernych na teologiczne 
i psychologiczne aspekty wytycznych, dotyczących czci N ajśw ięt
szego Sakram entu  w yrażającej się głównie w Kom unii św. jako 
jedynie doskonałym  uczestnictwie w ofierze Mszy świętej.

LA SAINTE COMMUNION — PLEINE PARTICIPATION 
AU SACRIFICE DE LA MESSE

La disseration ci-dessus est un com m entaire théologique et pastoral de 
l ’art. 31—41 de l ’Instruction sur le culte du  M ystère  Eucharistique.

La dite Instruction  accentue la  cohésion intim e ex istan t entre la sainte  
M esse en tant que sacrifice et qu’alim ent — autrem ent dit —Communion. En 
fa isant offrande au Père, de Jésus-C hrist son F ils, nous y joignons la sacra- 
fice de nous-M êm es, nous déclarant prêts à accom plir ïa volonté de notre  
Père com m un et disposés au parfait accom plissem ent de nos devoirs d ’état 
et, à l ’acceptation de ce que nous apporte la v ie  et qu ’il nous est im possible  
d’éviter.

La com m union sacram entale est donc uniquem ent un m oyen de partici
pation parfaite au sacrifice du Sauveur. De là cohésion et im plication de la  
C om m ém oration et de la Cène, ainsi que, pour les fidèles, nécessité et profit 
de la C om m union au cours de la M esse, des dons offerts et consacrés.

La C om m union sous les deux espèces de pain de vin , autorisée par 
VInstruction  en  certaines circonstances (avec approbation de l ’E vêque O rdi
naire) fa it apparaître aux fid èles toute la richesse de la théologie du „signe”. 
Le paint et le  v in  — d ’après la Sainte E criture — constituent justem ent ce 
signe. Ils sign ifien t la m ort du Christ, la richesse des dons m érités par le  ser
viteur de Jahve, a ins>i Que la béatitude du ciel. Le v in  est le  signe de la 
présence du sang de la N ouvelle A lliance ainsi que de l ’activ ité incessante  
de l ’am our du Sauveur; le  pain est le  signe et le  m oyen constituant l ’E glise.

L ’offrande du pain et du vin , ce b ien  d’un don suppléant, sign ifie la cohé
sion des fidèles e t de leur travail à l ’activ ité  rédem ptrice. Il faut donc profiter 
de la possib ilité  de com m unier dans toutes les circonstances indiquées par 
VInstruction, tout en ayant soin de se conform er aux conditions dem andées, 
accom pagées d ’une exp lication  suffisante.

9 O fakcie  indyw idualistycznego przyjm ow ania K om unii inform uje  
H. F i s c h e r ,  Eucharis tiekatechese und li turgische Erneuerung, D üsseldorf 
1959. Por. nadto: W. S c h e n k ,  Liturgia  sak ra m en tó w  św ię tych ,  I, Lublin  
1962, 114— 118. Th. S c h n i t z l e r ,  Die Messe in der  Betrachtung,  Leipzig  
1962. 435—474.
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La C om m union distribuée en dehors de la M esse doit cependant toujours 
y conduire et s ’unir à e lle  par une intention  intérieure. Il faut user de p er
suasion pour convaincre les fid èles et les am ener à profiter du sacram ent de 
P énitence en dehors de la M esse. Il faut leur inculquer aussi, que c ’est à eux  
qu ’appartient la décision sur la p ossib ilité de s ’approcher de la sainte Table 
et que la rencontre avec le  Christ portant à l ’acte d ’amour et de repentir, 
efface les péchés vén iels.

Le principal devoir pastoral porte sur l ’abolition de cette habitude d é
p lorable et m alheureusem ent fréquente chez nous, de la Com m union reçue  
uniquem ent aux jours de fêtes so lennelles. Il s ’agirait d’am ener les fidèles  
à la com m union tout au m oins dom inicale, et m êm e, si possible quotidienne.

Le v iatique reçu sous les deux espèces par le m alade au cours de la Messe 
célébrée en son dom icile est une participation parfaite au M ystère Pascal du 
Sauveur et à son retour au Père.

Une réform e du m odèle pastoral polonais sem ble être absolum ent urgente  
en ce qui concerne le  contact avec les m alades. Il ne s ’agit pas seulem ent de 
leur adm inistrer le  Sacrem ent des m alades, m ais il faut encore et surtout 
les englober dans la  v ie  de la paroisse et cela par le  sacrifice de la M esse 
et par une C om m union fréquente, si possible quotidienne.


